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Dzień Górnika Doniosła uchwała Rządu __________________________________________ ..... ___ 
SOBOTA 

MOSKWA Uczestnicy III 
Wszechzwiązkowej Konferencji O
brońców Pokoju wystosowali list 
powitalny do wielkiego wodza mas 
pracujących Józefa Stalina, w któ
rym czytamy m. in: 

Drogi Józefie Wissarionowiczu! 

manifestacją uczuć 
całego narodu Dodatkowa pomoc dla hodowców 

My, przedstawiciele robotników, kol 
choźników, inżynierów , uczonych, 
pisarzy, pracowników sztuki oraz 
innych grup inteiigencji radzieckie,1 
- delegaci na III Wszechzwiązkową 
Konferencję Obrońców Pokoju, da
jąc wyraz uczuciom narodu radziec
kiego, ktt#'y nas wybrał, kierujemy 
do Was, wielkiego wodza i nauczy
ciela mas pracujących, Chorążego 
Pokoju, slowa glębokiej milości i 
plomienne... pozdrowienia. 

Realizując w niebywalym tempie 
Wasze mądre wskazania o stworze
niu. wielkich budowli komunizmu, 
poświęcając wszystkie swe sily roz
wojowi przemysłu i rolnictwa, ujarz 
miając z uporem żywiolowe sily przy 
rody i wzbogacając nowymi zdoby 
czami radziecką naukę, sztukę i lł
teraturę - masy pracujące naszej 
ojczyzny pokazują naocznie naro
dom §wiata, jakie dobrodziejstwa 
daje ludziom pokojowa praca twor
cza. 

Z okręgów górniczych Górne
go i Dolnego Śląska oraz woj. 
krakowskiego nadchodzą wiado
mości o przygotowaniach do ob
chodu Dnia Górnika. 

kontraktu iących trzodę chlewną na rok 1952 

Dzień ten będzie manifestacją 
serdecznych uczuć i uznania, .ja
li:ie żywi dla górników cały na
ród. Wyrazem tych uczuć jest 
szczególna opieka państwa nad 
górnikiem, opieka, mająca na 
celu poprawę jeg-o warunków 
bytowych i warunków pracy. 

WARSZAWA. - W celu stworzenia korzystnych warunków dla roz 
woju produkcji trzody chlewnej, Prezydium Rządu powzięło w dniu 22 
listopada br. uchwałę w sprawie dodatkowej pomocy hodowlanej. 

I tak ponad 100 milionów zł. 
wyasygnowała w bież. roku wła
dza. ludowa na budownictwo 
mieszkania.we dla górników. W 
dniu święta górniczego oddane 
zostaną do użytku dom akcji so
cjalnej przy kopalni „Wujek" 
oraz kilkanaście przedszkoli i 
świetlic dziecięcych przy poszi:Ze 
gólnych kopalniach. 

Wyrazem stałej troski o popra 
wę warunków pracy górnika 
jest równie1Z realizowana na sze 
roką skalę kosztem wielu milio
nów zł. mechanizacja kopalń. O 
olbrzymich postępach uzyska
nych na tym odcinku świadczy 
najlepiej fakt, że obeenie ura
bia się już mechaniCznie około 
31 proc. całej ilości WYdobywa
nego węgla. 

Powiat skierniewicki 

Prezydium Rządu wydzieliło do
datkowo poważne ilości paszy i wę
gla a także środków pieniężnych w 
charakterze pomocy hodowlanej dla 
gospodarstw, kontrakt-..1jących trzo
dę chlewną. 

Z dodatkowej pomocy hodowlanej 
korzystają gospodarstwa rolne, któ
re: 

• 
już zakontraktował:y lub za 
kontraktują dostawę trzo

dy chlewnej na rok 1952. 

• 
dostarczą w grudniu br. 
tueozniki w ramach kontrak 

tów zawartych na listopad i gru
dzień 1951 r., 

• 
dostarczą przedterminowo 
w grudniu zakontraktowa

ne sztuki trzody chlewnej w ra
mach zawartych kontraktów na 
styczeń 1952 r. 

Wmystkim tym gospodarstwom 
rolnym, nieza·leżnie od ich wielkości 
lub rorzmiaru hodowli, umożli\Vl się 
nabycie jako pomocy hodowlanej: 
100 kg, paszy treściwej i 300 kg. wę 
gla od każdej S1Ztuki trzody chlew-
nej zakontraktowanej i dostarczo
nej zgodnie rz. warunkami i termi
nem dostawy. 

Pomoe hooowlana może być udzie 
lana w postaci zali~l<i już w chwili 
podpisania umowy kontraktacyjnej. 

zwolniony 
od miarek i 

Kontraktujący pnz.y :podpisaniu urno 
wy może - na swoje żądan:e - oOdsypÓW trrzymać jako rzaliczkę: 100 kg. węgla 
i 50 kg. pasz treściwych od każdej 

Akcja skupu zboża w wo.jewódz~ &&tuki zakontraktowanej. Pozostałą 
twie łódzkim zbliża. się już ku koń- część pomocy hodowlanej, tj. dal
cowi. Do przodujących powiatów, sze 200 ikg, węgla i 50 kg. pasz treś
które uzyskały już zwolnienie od ciwych, otrzymuje kontraktujący 
odsypów i miarek dołączył się w pnzy dostawie sztuki. 
dniu wczorajszym powiat skiernie- Niezależnie od pomocy hodowloa-
wicki. nej w postaci węgla i pasz treś-

Tabela wykonania planu kształtu ciwych, wszyscy dostawcy trzody 
je się wedle ostatnich danych w chlewnej rtakontr.aktowanej otrzymu 
sposób następujący: Brzeziny ją iza dostm'crwne w terminie sztuki 
92,8 proc., Piotrków - 92,l proc., premię pieniężną w wysokośoi 1.20 
Rawa Mazowiecka - 92, oraz Skier zł. za każdy kil-Ogram ŻyWej wagi, 
niewice - 91,3 procent. niezależnie od ceny ustalonej dla do 

Trzeba tu podkreślić, że Skiernie staw sztuk zakontrakrowanych, wyż 
wice w dniu 29 bm. wykonały swój szej o 5 !Proc. od obowiąrrującego 
dzienny plan z nadwyżką tj. w 100,'7 cennika skupu. 
procent. Uchwała Prea:ydium Rządu utrzy-

N a ostatnich miejscach znajdują 'mu je w mocy ulgi w podatku grunt o 
się obecr~ie p~wiat:v: Kutn~, Łowicz, VJYm i obniżenie a:ob,owiązania w 
Łask, ktore me osiągnęły Jeszcze 80 planowym skupie zboż dl.a gospo
procent planu. (g) darstw kontraktujących trzodę 

USA forsują wyścig zbrojeń 

Sprzeczności. wśród agresorów 
spowodowały fiasko 

„ 
ses11 rady atlantyckiej 

chlewną na rok 1952, uzależni.one od 
p~ekroczenia norm spm:edaży tucz
ników ustalonych dla tych gospo
darstw. 

Gospodarstwa te mogą otrzymać 
na dotychczasowych 'Ztlsadach bez
procentowy kredyt na zakup pro
siąt i pasz oraz korzystają z pierw
S?;eństwa i ulgowych opłat przy 
szczep1.eniu trzody przeciw różycy i 
cie specjalnej opieki weterynaryjnej 
nad zakontraktowanymi sztukam:i. 

Podżegacze 
demaskuią 

swe kłamstwa 
o „redukcji zbrojeń" 

Podczas gdy delegacja amerykań
ska na sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ wychwala swe obłudne plany 
„zredukowania zbrojeń" po zaprze
staniu działań wojennych w Korei, 
kierownicy przygotowań wojennych 
USA oświadczają szczerze, że planu 
ją dalsze rozszerzwiie p.i:odukcji i; o 
jenncj niezależnie od ytuac i 
Korei. 
Występując na posiedzeniu połą

czonej komisji kongresu do spraw 
„produkcji obronnej" dyktator eko 
nomiczny USA Wilson i zastępca 
ministra obrony Foster oświadczy
li, że Stany Zjednoczone będą na~ 
dal zbroiły się całą parą nawet po 
zawarciu rozejmu w Korei. 

Wilson podkreślił, że nakreślony 
cel - doprowadzenia wydatków na 
zbrojenia do sumy 4 miliardów do
larów miesięcznie - zostanie osiąg
nięty. Foster oświadczył, że popiera 
w pełni wszystko co powiedział 
Wilson. 

Termin zawierania kontraktów na 
tuczniki, których dostawa przypada 
n;;1 styczeń i luty 1952 r., izostał prze 
dłużony do dnia 25 grudnia 1951 r. 
Oznacza to, że chłopi, któnzy nie rr.dą 
żyli dotychczas e.akontraktować 
sztuk na styczeń lub luty 1952 :r., 
mogą jeszcze w terminie do dnia 25 
grudnia 1951 r. kontrakt podpisać i 
otrizymać zaliczkę węglową !i. w pa
sza.eh treściwych. 

W celu specjalnego wyrozmenia 
hodowców kontraktujących tnzodę 
chlewną, którzy os·iągnęli wybitne 
wyniki zarówno. w zakresie ilości, 
jak i Jakości wyprodukowanej tl"IZO
dy, jak również w zakresie termino
wych dostaw tuczników, w,prowadzo 
na została odznaka ,;wrzorowego ho
dowcv". Posioadamom odznaki 
„wrzo;owego hodowcy" przyznane bę 
dzie prawo pierwszeństwa przy za
kupie artykułów inwestycyjnych, po 
trrzebnych na rozbudowę bądź na 
wyposażenie gospodarstwa (cement, 
żelazo, drewno itp.). 

Dla setek milionów ludzi we 
wszystkich częściach świata Wasze 
imię, Towarzyszu Stalin, stanowi 
sztandar zwycięskiej walki o pokój, 
jednoczącej wysilki calej postępo
wej ludzkości. 

Z imieniem Stalina w sercu, po
mnażając swe zwycięstwa na polu 
pokojowej pracy twórczej, ludzie ra 
dzieccy, wraz ze wszystkimi przo
dującymi, postępowymi silami lu.dz 
kości, walczą konsekwentnie i nie
zo.chwianie o pokój przeciwko nik· 
czemnym knowaniom podżegaczy 
wojennych. Imię Stalina napawa 
serca setek milionów ludzi kuli 
ziemskiej niezachwianą pewnoscią, 
że sily pokoju zatriumfują nad cie
mnymi silami podżegaczy wojer.
nych, że pokój zwycięży wojnę. 

Orędzie konferencji w Moskwie 

Walka o pokój 
i · suwerenność na·r-odową 

stanowi główną treść ·polityki ZSRR 
Wczoraj zak-0ńczyły się obrady III W.szech'mńązkmvej Konferenc:fi 

Obr-0ńców Pokoju. Delegaci na konferencję reprezentowali wszystkie 
1111il'od.Y Zwią'Jlku Radzieckiego i warstwy społeczeństwa radzieckieg~. 
Ili Wszecbzwdązkowa Konferencja Obrońców Pokoju przekształciła SI!! 
w potężną manifestację jedności ludzi radzieckich w walce o pokój l 
przyjaźń między narodami, była wyrazem gotowości obrony sprawy po
koju do zwYcięskiego końca. 

Uczestnfoy K-onferencm jednogłośnie uchwalili tekst oręchia do o
brońców pokoju na całym świecie i wśród ogromnego entuzjazmu przy
jęli tekst listu z pozdr-0wieniami do Wielkiego Chorążego Pokoju na ca
~ świecie !..... Stalina. 

MOSKWA. W orędziu do wszyst· 
kich uczestników ruchu w obronie 
pokoju czytamy m. in.: 

My, przedstawiciele wszystkich na
rodów Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich, zgromadzeni na 
III Wszechzwiązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju w Moskwie, gorą· 
co pozdrawiamy uczestników wie!· 
kiego ruchu w obronie- pokoju poza 
granicami naszej ojczyzny. 

nić swą pracę pokojową przed wszyst 
kimi, którzy by poważyli się targnąć 
na jego wolność i niezawisłość. 
Oświadczamy, że również nadal 

walczyć będzi&y przeciwko knowa
niom podżegaczy wojennych, o długo 
trwały pokój na całym świecie. 

Płatny 
agent gestapo 

stanął przed Sądem 
Rosną i krzepną nieustannie z 

dniem każdym siły obozu pokoju, Do 
szeregów aktywnych obrońców po· 
koju wstępują wszyscy uczciwi ludzie WARSZAW A. - 30 listopada br. 
bez względu na przynależność socjal- przed Sądem Wojewódzkim dla m. 
ną, polityczną czy religijną, uświada- Warszawy rozpoczął się proces Pio
miając sobie realną groźbę nowej woj- tra Bańczyka, który w czasie oku
ny światowej. Ruch obrońców po- pacji, jako płatny agent Gestapo, 
koju przekształcił się w największy wydał na śmierć i katusze w hitle
ruch narodów współczesn·ej epoki. rowskich obozach śmierci wielu 

Dumni jesteśmy, że nasz kraj jest działaczy niepodległościowych Pol
niezawodną ostoją pokoju, że walka skiej Partii Robotniczej, bojowni-

RZYM - W kołach dziennikar-1 chodnich odbywa się w całej pełni, o pokój i suwerenność narodów sta- ków Gwardii Ludowej i Amii Lu-
skich podsumqwuje się wynilti se~ jak to zakomunikowali przedstawi- Centralny zarząd Przemysłu Farmaceu- nowi główną treść pąlityki zagra· dowej. 
sji rady atlantyckiej i dochodzi się ciele delegacji amerykańskiej. De- ~;;:e;~k!;r:::::0::z1ezo po/i~~~!t~~~f::; niczne'j państwa radzieckiego. Oskarżony Piotr Bańczyk przyz~ 
do następujących wniosków: legacja USA zaznaczyła przy tym, rocznego planu produkcyjnego. Na zdję- Naród radziecki śledzi czujnie kno· nał się do winy i zeznał, że do służ-

1) W wyniku oporu narodów prze I że remilitaryza. ~.ja będzie kon.tynuo- ciu: przodująca pracownica Jeleniogór- wania wrogów pokoi'u i gotów 1·est z by w Gestapo nakłonił go brat, Sta-- 1 d t k sklch Zakładów Farmaceutycznych, Ja-ciwko zbrojeniom oraz wskutek wana, meza ezrue o s anowis a u~ nina Hojłosz, przy produkcji witamin. bezgranicznym męstwem i bohater- I nisław Bańczyk - w czasie okupa-
sprzeczności między uczestnikami czestników paktu atlantyckiego. CAF - !ot. Zygm. Wdowlński. stwem obronić swą ojczyznę, ochro· f cjj czołowy działacz tzw. radykal
paktu atlantyckiego i wskutek kry-:------------------------------------------------ nego obozu chłopskiego (ROCH), 
zysu gospodarczego, sźalejącego w I N f 1 I k 1 I Im. Emilii Płą_ter wykonały przy utrzymaniu 100 proc. I kierowanego i finansowanego przez 
Europie zachodniej - sesja rady a ro n c Ie wa I o p a n w dniu 30 listopada roczny jakości produkcji. emigracje londyńską z Mikołaj<;:zy-nie pc·;.,"L1ęła żadnych konkretnych plan produkcji. kiem na czele. 
postanowień i wobec tego zakończy Robotnicy na wiadomość o :Kii':'1~~~ ~~1~~~~- W okresie Qd. kwietnia 1941 r. do 
ła się fiaskiem. przedtermin~ej i·eałlzacji BURG PRZODUJĄ 1944 r. oskarżony otrzymywat sy-

zadań przez ich fabrykę po- stematycznie od brata Stanisława 
2) Delegacja amerykańska zapowie ZAKŁADY IM. SWIERCZEW na przodownica pracy Anna stanowili do końca roku wy We wszystkich zakładach imienne wykazy członków PPR, GL 

działa zwiększenie nacisku na kra- SKIEGO WYKONAŁY JUZ sztąbryć, majstrowie: Zyg. konśać dodatkowo znaczna włókienniczych w Łodzi od- i AL oraz sympatyków' ru~hu le"'i·-je Europy zachodniej, by zmusić je ROCZNY PLAN munt Nowak, Antoni Gru· ilo ć produkcji. ' bywają się obecnie zebrania ··• ·~ '" 
do ślepego przyjęcia planów amery- berski i Franciszek Offis, Czołowa przodownica pra· grup związkowych, mające cowego z innych organizacji, które 
!'an' 51,;ch. Ro'wnoczes'ni·e rząd USA W dniu 3-0.11 o godz. s.s:; brakarz Antoni Leśniewicz I cy - kierownik zespołu kro- na celu mobilizację załóg w~ z zebranymi z własnej inicja-
~ ~ wykonały swój plan produk· wielu Innych przyczynili się jowni tych zakładów - lre· do przedterminowego wyko· t t · ł · k ł zamierza przeprowadzić „reformę" cyjny Zakłady Przemysłu w głównej IIUerze do sukce· na Królikowska postanowiła nanla zadań 2-go roku Planu ywy ma ena ami prze azywa 0 -

bl k tl t k' Wełnianego im. K. Swler- sów tych zakładów, do przed zainicjować w odpowiedzi &·letniego. sobiście do Gestapo w Tomaszowie. agresywnego 
0 

u a an yc iego, czewskiego. terminowego wykonania pia na apel Otylii Czapli, nową W Zakładach im. Róży Luk W ten sposób oskarżony zadenun-
by funkcjonował W sposób odpowia ostatni kilogram przędzy nów. formę współzawodnictwa i semburg na zebraniu w imle cjował do Gestapo licznych działa-
dający dyktatorskiej polityce USA. zszedł z maszyn czołowego wezwała wszystkie zespoły niu grupow.ych wystąpiły czy niepodległościowych z terenu 

3 W · .1.t „ N" przodownika tych zakładów, IRENA KROLIKOWSKA do szlachetnej rywalizacji o tkaczki: Marla Malenta, któ 
) sprawie remi I aryzaCJl ie- przędzalnika Antoniego Kar· z ZPDz. IM. E. PLATER tytuł najlepszego zespołu ra zobowiązała się podnieść pow. piotrkowskiego i opoczyńskie-

miec zachodnich różnice zdań nie do pińskiego. INICJUJE NOWĄ FORMĘ przem. dziewiarskiego. Gru- wykon'anie • bazy o 1 proc. go, spośród których około 100 osób 
tyczą zasady, lecz formy remilitary On to wlaśnie oraz tacy · WSPOLZAWODNICTWA. pa Królikowskiej zobowiąza ora.:i: Ęugenia Para; która zostało osadzonych w hitlerowskich . h . jak: wielowarsztatowiec Sta· ' la się jednocześnie wykony- postanowiła produkować o bo • zacji. Niezależnie od tyc rozbi€żnos nlsław Nowak, przędzalnik Przodujące zakłady ptze· wać swe plany w ciągu o,5 proc, więc€j niż ldotych· o zach smierci, a 40 osób zostało 
cji zdań. remilitaryzacja Niemiec za l\flchał Piotrowski, wielokrot myslu dziewiarskiego ZPDz. trzech miesięcy '!W 160,1 proc. czas. zamordowanych • 

... 

, 
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W trosce o poprawę zaopatrzenia mas 

Szeroki rozwój hodowli 
przyczyni się do przezwyciężenia naszych trudności gospodarczych 

Po<lajen:iy dzisiaj doniosłą uchwa-1 wany na wsi artykuł, jak węgiel 
łę. Prezyd~um Rządu w sprawie dal oraz -ustalenie premii z.a termino
szego popierania rozwoju hodowli i we dostawy (1,20 zł. za 1 kg. żyw
dodatko~ej, pomocy .hodowlanej ca) pi'zodującym hodowcom, jak 
dla rolnikow kontraktttJ<}GYCh trzo również przyznanie żelaza i drewna 
dę chlewną ~a rok 1952. na rozbudowę gospodarstwa, pierw-

Zaopat7:zenie hodowców przez szeństwa przy zakupie cementu, 
państwo w pasze treściwe po sta- przy utrzymaniu wszystkich poprze 
łych cenach i w tak bardzo poszuki dnkh ulg przysługujących kontrak

tującym, stwarza nudcr korzystne 

Kiedy Forrestal, były minl,tcr 
wojny lJSA, popełnił samobój
stwo, dostał się za swą służbę 
dla Wall-Street i Watykanu do 
nieba. Bardzo się- jednak szybko 
zaczął nudzić. Pewnego dnia za
uważył, że siaty Piotr patrzy 
przez lunetę do piekł~ Forresta! 
skorzystał z jego niet.iwagi i zaj
rzał także do lunety. To co hm 
zobaczył, wprawiło go w olbrzy
mi zachwyt. 

Na bogato zastawionym stole 
stały butelki szampana, obok na 
eleganckim parkiecie tańczyły 
przecudowne chi<!!wczęta, inne w 
eleganckich toaletach siedziały 
obok mniej~zych stolików, 

Forresta! złożył wobec: le!!o 
podanie, b~ mu pozwol<ino ptze
nieść się do piekła. Zezwolono 
mu na to. Gdy jednak przestąpił 
progi piekielne, chwyciło go na
tychmiast dwóch diabłów, nio
sąc do kotła, pełnego gotują<iego 
się oleju. 

- To jest O'SZUstwo! - krzyk
nął Forreśłal. - To jest świń
stwo! 

-'- Pan minis-ter wybaczy -
odparł mu na to grzeczniejszy z 
diabłów. - To jest tylko propa
ganda. Przecież wy ro·bicie to 
samo codziennie w waszym „Gło
$ie Ameryki" i waszych czasopi
sma.eh!.., 

* „ * 
W Ameryce jest bardzo du:to 

prawnie uznanych kult6w religij
nych. Najbardziej jedni!k popu· 
larnym jest kult dolara.„ 

* * * Anglicy twierdzfli zawsze z py• 
chą, że nad imperium brytyjskim 
słotice nigdy nie zachodzi. Bardzo 
możliwe, ale sądząc według o"Stat 
nich wypadków w tym imperium, 
słońce nie będzie już także nigdy 
nad nim wschodzić.„ 

* * „ 
Jeden z amerykańskich astro

logów ogłosił, że gwiazdy prze
powiadają dla amerykańskich ban 
kierów bardzo dobre lata. Szko
da, że wobe<: tego ci bankierz!' 
nie żyją na owych gwiazdach. 

warunf<i hodowli. 

Ważną zasadą systemu kontrak
tacji trzody chlewnej jest jego po
wszechność. Końtrakty zawierane 
będą ze wszystkimi, bez względu 
na wielkość gospodarstwa i dotych
czasowe rozmiary hodowli. Mocną 
podbudową zasady powszechności 
będzie dostarczenie hodowcom 
prżez państwo paszy treściwej i to 
częściowo juź: w mQmencie podpi
sarlia kontraktu. Umożliwi to inten
syfikację hodowli trzody na tere~ 
n.ach, gdzie, ze względu na niewiel
ką bazę paszową, rozwijal8 się ona 
słabo, oraz umożliwi kontraktowa
nie nawet bezrolnym, a więc prze 
de wszystkim robotnikom PGR-ów, 
dla których hodowla może stać się 
źródłem poważnego·, dodatkowego 
dochodu. 

Jakkolwiek · nowe warunki kon
traktacji zapewniają: znaczne korzy
ści wszystkim kontraktującym, to 
jednak najbardziej atrakcyjne są 
one dla malorolnych. Gospodar
stwo 3-hektarowe np. sprzedaje 
państwu na zasadzie dekretu o pla
nowym skupie zbo't.'.l przeciętnie o
koło 160 kg zboża. To samo gospo
darstwo, jeśli wyhoduje tylko trzy 
świnie, z których jedną zachowa dla 
siebie, a dwie zakontraktuje, otrzy 
ma od państwa poza innvmi ulgami 
możność zakupu 200 kg.· paszy - tre
ściwej, a więc nawet więcej, niż 
sprzedalo zboża państwu. 

Uch-..vala Prezydium Rządu jest 
wyrazem wielkiej troski włatlzy lu
dowej o należyte zaopatrzenie w 
mięso i tłuszcze mas pracujących 
miasta, o dalszy rozwój hodowli i 
wzrost pogłowia oraz o zwiększenie 
dochodowości gospodarstw mało i 
średniorolnych. 

Najpilniejszym obecnie ;zadaniem 
terenowego aparatu Centralnego U
rzędu Skupu i· Kontraktacji oraz 
gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" jest dodprow.adz.enie po
stanowień uchwały do wiadomości 
wszystkich bez wyjątku chłopów. 

! W akcji tej powin{ly wziąć ró;p-

1 
nież udział rady narodowe oi'az 
wszystkie organizacje polityczne i 

I masowe ZSL, ZSCh, ZMP i koła 
gospodyń wiejskich; cały aktyw 
wiejski powinien wytężyć swe siły, 
aby nie było ani jednego chłopa w 
Polsce, który by już w najbliższych 
dniach nie znał dok.ładnie wszyst
kich korzyści i ulg, jakie przyznaje 
uchwała Prezydium Rządu kon
traktującym trzodę chlewn~. 

Jest rzeczą wielkiej wagi, aby 
gminne spółdzielnie były od razu 
zaopatrzone w odpowiednie ilości 
węgla i pasz treściwych tak, aby 
chłopi dostarczający tuczniki w 
grudniu mogli natychmiast zrealizo
wać należne im przydziały, a ci, 
którzy zakontraktowali w poprzed
nich miesiąca~h dostawy n.a I kwar 
tal przyszłego roku lub ci, którzy 
dodatkowo będą teraz kontrakto
wać, mogli otrzymać 7..'lliczki w wę
glu i paszy. 

Nowe przepisy kontraktacji za
pewniające wysoką opłacalność ho
dowli wpłyną niewątpliwie na wzmo 
żenie walki ze spekulacją i niele
galnym ubojem. Spekulant wyzysku 
.iący zarówno pr;;icującą ludność 
miejską przez śrubowanie cen, jak 
i pracujących chłopów przez pozba 
wienie ich korzyści, jakie daje kon- .J. WARZYWODA - DOM AKA
traktacja trzody, powinien być raz DEMICKI:- Interweniowaliśmy w 
na zawsze przepędzony ze wsi pol- Gazovvni. Jeszcze w tym roku, a 
skiej. więc już w najbliższej przyszłości 

Nowa wielka akcja mobilizująca Dom Akademicki będzie przyłą
chłopów do wydatnego zwiększenia czony do sieci gazowej. 
kontraktacji trzody chlewnej nie * * • 
może oczywiścje w niczym osłabić MARIAN z ŁODZI, DOGMARA, 
tempa realizacji pl.anu skupu zboża ŁUCZAK, J. H .: w sprawie kur
oraz spłat_Y zaległości fu:lansowych sów i szkół ogólnokształcących, wa
wobec panstwa. I runków przyjęcia itp. należy zasię-

Usilna pr\:ica nad pelną realizacją gnąć informac,ii w Wydziale Oświa
postanowiei'1 Prezydium Rządu w ty, (Piotrkowska 104), zaś w spra
sprawie popierania rozwoju hodowli wie nauczania zawodowego - w 
to jeden z fragmentów naszej wal- Dyrekcji Okręgowej Szkolenia Za
ki o przezwyciężenie trudności go- wodowego (Piotrkowska 125). 
spodarr::zych, o zactesmeme \vięzi " "' • 
ekonomicznych między miastem a STAłiY CZYTELNIK: - Nie mo-
wsią, o dalszy szybszy rozwój rol- , żerny interweniować, gdyż podany 
nictwa, o poprawę zaopatrzenia mas w liście fakt miał miejsce w czerw
pracujących w miastach, o przyśpie- cu. Po upływie pięciu miesięcy 
szenie uprzemysłowienia, które jest trudno jest ustalić, kto zawinił i 
czynnikiem stałego wzrostu dobro- kogo należy pociągniąć do odpowie
bytu wsi, o umocnienie sojuszu ro- dzialności. Należy młować, że we 
botniczo-chłopskiego i budowę pod- właściwym czasie nie napisał Pan 
staw socjalizmu w Polsce. do naszej redakcji. -

Nota radziecka do USA 

Naruszenie granic ZSRR 
przez bombowiec amerykański 

Orka zimowa pozwalająca na zatrzyma
nie w glebie jak największej Ilości wil
go.cl oraz na wczesne rozpoczęcie wiosen
nych prac polowych jest bardzo ważnym 
zabiegiem agrotethlllctnym. Dlatego teł 
rolnicy lrnrzystaJą!' ze sprzyjającej po· 
gody w dalszym cJągu przeprowadzają 

orkę zimową. 
Na zd,ęciu: Małorolny cblop .Józef Gier
czak z gromady Mledzierza w woj. kie
leckim kończy orkę zimową. Gierczak 
wypełnił przedterminowo wszystkie zo-

bowiązania wobec państwa. 
CAF - fot. Banduch 

Tydzień 
Filmów Polskich 

w Czechosłowacji 
W okresie od 7 do 13 grudnia br. 

o~będzie się w Czechósłowacji Ty
dzień Filmów Polskich. 
Tydzień rozpocznie się pokazem 

2-ch filtnów, a mianowicie: „Miati!o 
nieujarzmione" i „Premiera W.arszaw

, ska", 

Pokazy odbędą się jednocześnie w 
Pradze, Brnie, Bratysławie i we 
wszy•ticich wojewódzkich miastach 
Republiki. Oprócz wyżej wymienio
nych filmów do prottrarou Tygodnia 
wefdą wszystkie filmy polskie wy
świetlane dotychczas w Czechosłowa
cji, a więc: „Ostatni etap'", „Ulica 
Graniczna", 11Zakazane piosenki", 
„Stalowe serca", „Czarci żleb", 
„Skarb", „Za wami pójdą inm-. „Dom 
na pustkowiu", ,,Dwie brygady'', Agencja 'l'ASS komunlkuJe z mintster

stwa spraw zagranlcznych Z~RR: 
sprawdzonych danych, dnia 6 listopada 
br. o godz. 10 mln. 10 wedłt1g czasu wla- „Pierwszy start", „Pokój zdobędzie 

W Paryżu opublikowane ZO$ta!o o• 
świadczenie przedstawiclela USA prty 
ONZ Austina sklerowane dl.) Rndy :Bez
pieczeństwa, które glo~i. ?.e jeden z ame 
rykańskicl1 samolotów wojskowych znaj 
dujących sit; pod dow6ctztwetn gen. 
Ridgway•a nle wrócll cto swej bazy po 
„locie rozpoznawczym" nacl Morzem Ja· 
pońskim 6 listopada br. Oświądczenie to 
zawiera twlerdzEmle, jakoby wspomniany 
samolot został zaatalrnwany bez ostrze
żenia przez myśliwce radzieckie nad wo 
dami mię<izynarodo_wymi. 

7 listopada br. zastępca ministra S);lraw 
tagranlcznych ZSRR A. Gromyko wtę
czył charge d'affaires USA p_ cummin
gowl notę, w ktprej czytamy m . in.: 
Rząd zs~ uważa ża konieczne _oświad 

czyć rządowi stanów Zjednoczonych co 
następuje: 

Wedlug ottzymanych przez rząd ZSRR 

dy\vostocklego 2-motorowy bombowiec świat", „Szeroka dro«a" „Odpo-
amerykai1sk.i typu „Neptun" naruszył " 
granicę państwową ZS!lR w i'e3onle przy wiedź". 
lądka Ostrownoj. Cdy zbliżyły się 2 my 
śliwce radżleckie. ażeby zmusić samolot Łącznie z tymi filmami wyświetla-
amerykański, który naruszył radziecką 
granicę pafistwow11, do wylądowania na ne będą -polskie filmy krótkometra
totnlsku radzlecklm - samolot amet'Y· żowe. 
ka{1ski otworzył do niell ogleń. 

samoloty radzleckie zmuszone były od Z okazji Tygodnia Filmów Polskich, 
powiedzleć również ogniem, po c-Lym sa- d 
molot amerykański oddalił się w stron~ wy ana zostanie ilustrowana zdjęcia.-
morza i zniknął z horyzontu. mi :i: polskich filmów broszura propa-
Podając powyższe do wladomości rzą- r: d N 1 „ b ł · · 

clu USA, rząd radzlecki zakłada katego- „an owa. a resc ros7.ury z ozą stę• 
tyczny protest przeclwk.o temu nowemu omówienie dotychczasowej wspól-
brulalnemu pogwałcemu granicy pań- .. 
stWO).Vej _zsRR przez amerrkańs~i s~- , pracy polsko - czec_hosf0Wack1ej W 
molot woiskowy i domaga się poc1ąl(n1ę dziedzinie film . · f • 
cia do surowej odpowiedzialności osób · . u oiaz m ormaqe o 
winnych tego aktu. · polskiej produkcji filmowej. 

Codzienna nowelka „Expressu" Stefan Tornorkeny czelniej spogląda starcowi w oczy. cała rodzina wchodzi do chaty. Etel roz-
- Takiś ty? - pogroził mu ręka Mel- pala w piecu ogień, rozstawia na stole 

W• I f chior. - Zaraz ci dam nauczkę, tylko talerze w błękitne kwiatki. 1eczor s arca s~kod.a ~ na ciebie reki! Huzia, Burek, Dziadek nie je gotowanej wieczerzy. 
bierz go. . . . I Wypija tylko kubek mleka, który podała 

Melchior E'araito nudził się. Starzec wydobył z kieszeni składany . Spod krzaka wyłazi stary pies 1 uderze- mu córka i przechodzi do swojej komórki. 
Starzec siedział na ławce w o§l;ródku, noz. Ze znawstwem spoglądał na jego ~uem łapy odpęd~a ptaka. Kruk doskaku- Zanim jednak wyszedł, uśmiechając się 

paląc fajkę. ostrze. O, to był piękny nóż - reczna .ie do ~taruszka, Ja~ gdyby prosząc go, ?~ chytrze, położył mała łyżkę i widelec pod 
Obok ławki stało wielki!:.~ drzewo: mor- robota mistrza Sziraki. Ha, ha! Stary Szi- ten wziął 140 w swoią obronę, ale Melchior talerz Marcin.a. 

potrząsa głową. . . wa. Drzewo było już bardzo stare - na- raki, kiedy go wykuwał, miał jeszcze zu· . . . . . - Dobrze, ze tego mkt nie zauważył! 
wet spróchniałe trochę. pełnie czarne włosy„. A nóż ien kupił so- -;- Ni~ ci ~o me pomoze~ Ma~z czarną du: Ale też mój Marcinek ucieszy się, kiedy „ Właśnie w tej chwili spadła na ziemię bi.ą Melchior w pamiętny dzień swojego sz~ .. 

1 
Nie uzyczysz Marcinowi nawet teJ znajdzie tę niespodzianke - łypnął oczy-

,.- J?ałąź. ślubu. łyzln. ma starzec. · · 
Mogłaby ona upaść na Melchiora, ale· l'fadchodzą stare wspomniena, a dziadek Burek, który jak gdyby teraz dopiero Bardzo z siebie zadowolony znika w 

nie! Ona nie może skrzywdzić starca! sprawnymi ruchami obrabia drzewo. Bę- zrozumiał, jakim _nicponiem jest Mat~~sz. izdebce. 
Przecież to drzewo on właśnie, Mel- dzie z niego piękna łyżka i widelec: dla warknał V:Yraźme z.gorszony: „Wau . • a Nęci go posłanie. Jego stare ciało 

cbior. posadził przed pięćdziesięcioma wnuka. po,tem, ~wmąwszy sie w kłębek. legł u stęskniło sie już za odpoczynkiem. 
laty. Chociaż nie! To nie było przed pięć- Coś zaszeleściło OPodal i oto u stóp sta- stop swoJego pai:a. - Trzeba trochę pospać - z westchnie
dzies.ięcioma, ale przed pięćdziesięcioma ruszka zjawił się kruk Mateusz. Ma on . - <? 0 tak zamiatasz ogonem! ~o soboty niem ulgi przykrywa się białym koźu-
dwoma laty! Melchor obłożył wówczas tylko jedną nóżkę, ale nie szkodzi. Ptak }est Jeszcze daleko - konstatu1e staru- chem -
starannie korzonki drzewa nawozem, a podskakuje na jednej nodze i spogląda na szek i rlalei struga łyżkę. Let~ie słońce, niknac na dalekim hory-
morwa wzamian za to rodzila mu przez dziadka tak pytająco, że ten ni~ moźe mu Łyżka jest już gotowa. Teraz trzeba się zoncie, _iak gd)[by zatrzymało się na 
pięćdziesiąt lat owoce, którymi karmiono nie odpowiedzieć: vvziąć do zrobienia widelca. Pies spop;ląda chwilę, Czy P1::> to, żeby ostatnim promie-
prosięta. - Rozumiesz, Mateuszu, to będzie pre- z uznaniem na dzieło rąk swego pana, ale niem rozzłocić siwe włosy starca? Bo 

- Właściwie drzewa żyją, jak ludzie, zent dla Marcinka. Łyżka! bezczelny Mateusz usiadł na kolanach · przecież może się zdarzyć, że rano nie zo-
tylko, że nie mają nó,s(! One widzą i wie- A Mateusz 1 spogląda staruszkowi w starca. ~ baczy już więcej Melchiora. Bo może dzi
dzą wszystko, a wzbijają się dlatego tak oczy i odpowiada lekceważąco: „kra!". - Jesteś bezwstydny! - zgromił go siaj zaśnie on już na zawsze - albowiem 
wysoko w górę, ażeby mieć ładny widok Dziadek wyczuł w głosie ptaka, jak Melchior, ale zaraz potem złagodniały Je- tacy starzv ludzie umierają bardzo cicho 
na okolicę! Dzielne to są stworzenia, te gdyby niezadowolenie. „Starasz się za- go oczy, bo oto w tej chwili ujrzał zbli- i lekko.„ 
drzewa! - dziadek puszcza z fajki gęste nadto o swojego wnuka!" - mówią spoj- żającą się rodzinę: córke Etel, jej męża Kruk Mat~usz usiadł na nodze starca, 
kłęby dymu. rzenia Mateusza. i Marcinka. przykrytei baranicą i przymyka oczy. 

I znów opadła ~ałąź. Samotny człowiek Samotny mężczyzna pokiwał głową. - Przyniosłem ci, dziaduniu, fasolę! - Udaie, że śpi. Ale w rzeczywistości śmie-
51Pojrzał na nią z ukosa i rzekł pieszczotli- - Co mówisz? Jesteś na mnie zły, za- I krzyczy z daleka malec. je się po cichu, przypominając sobie, jak 
wie: zadrośniku, że myślę o wnuku? Szkoda - Co ty mówisz, kochanie! - dziadek to w tajemnicy on i dziadek Melchior wy-
. - Spadłaś? Skoro tak. wystrugam z tylko tego żarcia, którym cie karmią! spogląda z zachwytem na dziecko. - strugali z drzewa łyżkę i widelec cl.la ma· 

ciebie małą łyżkę i widelec dla mojego Jesteś nicponiem! Przyniosłeś mi ją. naprawdę? łego Marcina. 
wnuka. I tak nudze się okr.oonieJ Ptak. iak !:?dyby niizdv nic. jeszcze be.z- - Tak ~ odoowiada z duma wnuk i lTłum. z wee-ierskiego B.) 

ł 
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WICEK: - Spójrz, jaka wspanililla ma
szyna zatrzymała sie na rogu! 

WACEK: - Rzeczywiście wspaniała. 
Tak pięknego samochodu już dawno nie 
widziałem ... Co za karoseria, jaka piękna 
linia opływowa! 

BAŻANT I: - Fajny samochód, oo? 
To na pewno amerykański. Od razu Po
znać, że to coś zagraniczne~o ... 
ĘAŻANT II: - Na kilometr czuć Ame

rykę. Skądżeby u nas mo~li produkować 
takie cuda! 

WICEK: - Podejdziemy bliżej od sa
mochodu i obejrzymy ~o. Poołuchaj! Ja
cyś dwaj i;!oście też rozmawiają o tej 
maszynie ... 

WICEK: - Że luksus, że komfort, 
szczyt techniki - zgadzam się z tym 
zupe-lności. Ale małe sprostowanie: t.e 
nie jest samochód produkcji ameryka:Ji„ 
skiej, ale nasz krajowy - M 20 Warsza• 
wa, produkowany w naszej Stolicy! 

BAŻANT I: - Taki amerykański sa
mochód to luksus. tp szczyt techniki. 

~W __ a_lk_a_z _b_i_u_ro_k_ra_cJ;....;;,,.G 

;,...-.- % miasta · bezdusznym stosunkiem do ~złowieka 
Zbliża się 
„gwiazdka~ ... 

~~~~.~;~,~~~~~o o za 
Fabryczny. Stojąc na drugim pomoś-
cie, spoglądał obojętnym wzrokiem 
na ulicę. 

ładó w pracy 
Tramwaj spręcał właśnie w Naru· 

Łowicza, gdy na pomost wskoczył ja
ki§ młodzieniec. W tym samym nie
mal momencie w drzwiach ukazała 
się konduktorka: 

będq się udawali przedstawiciele władz terenowych, 
aby · wysłuchać s~arg i zażaleń ludności 

- Pan płaci pięć złotych! Inaczej 
popro.szę milicjanta •.. 

Acz niechętnie, młodzieniec Z3.pła
cit 

- 1'ak, tak, panie młody - wtrącił 
pan Kowalski - nic trzeba było 
wskakiwać w biegu, to by pieniążki 
nie zmieniły właściciela. . . Posuń 
aię pan chociaż do przodu, tak jak 
mówią przepisy(., , 

- Zaraz, zaraz. . . Chwileczkę .•. 
Co się panu tak spieszy? - odparł 
apokojnie młodzieniec, 

- &ś pan zatarasował całe wejś
cie! - zdenerwował się pan Kowal· 
ski. - Nie dość, że wskakuje w bie
~ to jeszcze posunąć się nie chce!... 
Ładną mamy dzisiaj młodzież, no, 
1lO „ .. 

I pan Kowalski rozejrzał się po 
współpasażerach jakby szukając wśród 
nich popucia dla swych słów. 

Poniedziałek, godzina 6 po po- · Przykładów pozytYWl'\eco zalat
łudniu. Już dawno w biurach wie:nia próśb skrZYWdzonych przez 

skończył,a się praca. Ale tu, w Pre- nieudolność, Cl.Y brak dobrej woli 
zydium Rady Narodowej m. Łodzi. pracownika tej lub innej instytucji, 
pełno jeszcze Judzi. Przez szerokie. m.ożnaby przytoczyć znacznie ~
szklane drzwi oczekujący w przed- cej. 
pokoju widzą jak w sąsiedniej sali A jMnak obok tysięcy spraw za
przy biurkach rorz.maw.iają petenci łatwianych pozytywnie, są jeszcze 
z członkami Prezydium. również sprawy, które nie zoo.tają 

Niekiedy rozmowa trwa krótko, I właściwie załatwiane. 
niekiedy przec,;iąga się dłużej. Przy- Zacznijmy od „własnego podwór
chodzą tu przecież ludzie ze skar- ka". W gazecie nas;rej 10 czerwca 
gaml, z zażaleniami. żeby roz- br. ukazał Bię list jednego z Czytel
strzygnąć, czy- skarga jest słuszna. ników na temat antysanitarnego 
trzeba dokładnie poznać sprawę. !'!tanu ~i Pt7.Y ul. Wschodniej 

W tym roku członkowie prezy- 11-13. Wydział Zdrowia zamwreso
diów rad narodowych i członkowie wał się tą sprawą i nadesłał wyjaś
poszczególnych komisji tad w cza- nienie, ąie dapiero ... 18 września. 
sie poniedziałkowych przyjęć wy- Jeszcze bardziej jaskrawym przy
słuchali kilku ty_sięcy skarg i za- kładem niewłaściwego „załatwie
żaleń. Najwięcej z nich dotyczyło nia sprawy" :test hrst.oria Anny 
spraw mieszkaniowych. Fakt ten Skupińskiej. 
jest najzupełniej zrozumiały, bo- 12 lutego br. ob. SkUpińska wnio
wiem kwestia mieszkaniowa jest sła do Prezydium RN zażalenie na 
najwięks1.ą bolączką naszego mia- kwaterunek. Przeprowad?.ony wy
sta. wiad potwierdził, iż jej warunki 

Po zbadaniu okazało się, że więk- mieszkaniowe są rzeczywiście bar
szość skarg była słuszna. W miarę dzo złe: 9 osób mies;r,ka w izbi~ o 
możności zadośćuczyniono prośbom wymiarach 7,5 m x 2,8 m. W związ
interesantów. W stosunku zaś do 

ku z tym polec<mo P:ee:!:YdiuM DRN 
Łódź-śródmieście przydzielie w naj
krótszym czasie Skupińskiej miesi:-. 
k<lnie. 

Prezydium DRN odpowiedziało, 
że mieszkań me ma. Takioe załat
wienie spraWY nie zostało j,ednak 
zaaprobowane przez wiceprzewod
niczącego PRN. który pol€cil wy
działowi gospodarki mieszkaniowej 
„przydzielić chociażby lokal a!ł:yttro
wy". Niestety~ do dnia dzisiejszeg'O Zbliża się ,,gwiazdka".- Sklepy zabawek 
cb. Skupińska' miesi:zikama_ me o- · pęcznle1'b a młode serduszka 'biją przy. 
trzymała spieszonyD) rytmem: jakie „coda" znaj-

l'ia os&&tnieJ ses-;ii Raiły _ aro· dą ~ię w tym roku. poci cl1olnl>ą1-. 

dowej m. Łodzi, kt' odbyła 
się %9 ub. m., wiele uwagi poświę 
cono sprawie skarg i zażaleń. 
Stwierdzpno, iż ła forma bezpo
średniej współpracy naJszer.. 
szych kół społeczeńsłwa z pned
stawicielaml władz terenowych 
daje doskGnałe rezultaty. Posta
nowiono ją .iesZC7.e bardziej roz
szerzy-O prr;ez docieranie bezpo
średnio do za.kładów pracy, gd.zie 
na mie.jscu będą przyjmowane 
zażalenia i w miarę możności 
nat]'fthmiltS't młatwiane. fna) 

Przed terminem 
Łódź przekazała 
na budowę Warszawy 
1 O i pół miln. złotych 

- A zresztą - ciągnął dalej 
obywatelskim obowiązkiem każde.~o 
jest zwracać uwagę niesfornym pa· 
sażerom. Właśnie takimi jak pani 
Co by to było, gdyby każdy chciał 
tak postępować jak pan? Takiego 
typa, co to wskakuje czv wyskakuje, 
kiedy mu się żywnie podoba, a w wa
gonie nie posuwa się naprzód, trze· 
ha z miejsca piętnować! ... 

winnych niewłaściwego traktowa
nia poszczególnych spraw, lub 
wręcz szkodliwej działalności, wy
ciągnięto konsekwencje. Na przy
kład, dzięki złożonemu zażaleniu 
wykryto nadużycia popełnione przez 
kontrolera Szymona Pragę i refe
rendarza Helenę l\fałecką. Sprawa 
rostała skierowana do prokuratury, 
w wyniku czego oboje zostali 
skazani na kary więzienia. Podo
bny los spotkał kontrolerkę Joannę 
Łuszkiewicz. 

T yłko w rz~czywiście n89łych wypadkach 

Miejski Komitet Obywatelski Od
budowy \'(/ arszawy w Łodzi, wykonał 
już dnia 22 listopada swój plan rocz
ny dostarczenia funduszów na budo
wę naszej stolicy. Dzięki ofiarności 

społeczeństwa łódzkiego mogliśmy 
długo przed terminem przekazać W ar 

- Owszem, zs!adzam się - r:rekł 
młodzieniec. - Żle zrobiłem i zwró· 
ci\ mi pan na to uwagę, ale przecież 
nie można mówić o tym bez przerwy. 
Już mijamy Plac Dąbrowskiego, a 
pan ciągle •.. 

- Co?! Mijamy P1ac Dąbrowskie
go?! ... A niech to diabli wezmą,! •.. 
Proszę mnie puścić! Ja musz.ę na 
dworT.ec! Przepr~am! . • • Przepra
szamf., .. 

I docisnąwszy się do wy1sc1a, •. 
wyskoczył z drugiego pomostu. Lecz 
na chodniku .• , 

- Pan płaci pięć złotych! Inaczej 
poproszę milicjanta, .. - r:i:ekł grzecz 
nie kontroler, w ramiona którngo 
wpadł pan Kowalski. 

Acz niechętnie, pan Kowalski za
płacił. Kontroler pożegnał go u
przejmie: 

- Tak, tak, panie szanowny. Nie 
trzeba było wyskakiwać w biegu, to 
by pieniążki nie zmieniły właścicic· 
la. „ (se) 

B zpłałne imprezy 
w Klubie MP i K 

Wiele innych osób z wydziału go
spodarki mieszkaniowej za mniej-
sze przewinienia otrzymało nagany 
od Prezydium RN. 

Ale i w innych sprawach napły
wały skargi. M. in. pewien obywa
tel przyszedł z zażaleniem, że pro
wadząca meldunki w rejonie 60, Ge
nowefa Pisarek bezprawnie pobjera 
opłaty za czynności należące do jej 
służbowych obowiązków. Podobne 
zaż.alenie wpłynęło na prowad,17.ącą 
ipeldunki w rejonie 35 Józefę Szy
mańską. 

Obie nieuczciwe pracownice ścią
gające „haracz" od · interesantów, 
zostały natychmiast zwolnione z 
pracy. 

Innego rodzaju była skarga o
ciemniałego Dyonizego Bogusław
~kiego. Żalił się on. iż dostał skie
rowanie do niewłaściwej dla niego 
pracy. I tu na;tychm:lastowa inter
wencja • 0mogła. Bogusławski o-

W sobotę dnia 1 bm. o godz. 19-ej, trzymał skierowanie na szkolenie 
w zwi1v:ku z 17-b, roeznic~ :i:arnordo· przywarsztatowe w obranym przez 
wania Sergiusza Kirowa, Klub MPiK niego zawodzie - dziewiarstwie. 

organi~u!e w ~lub~e przy ul." Piotr· I po~iead~:~~mby:i~żb~ó~;~;,ia~ai~~~~ 
kowskie1 86 w1eczor dyskusyiny nad .Józefowski, zamieszkały przy ul. 
filmem „Wielki obywatel". Pabianickiej 48. nie mogł, na przy-. 

W niedzielę zaś, w tym samym Io- kład, w żaden sposób otrzymać 
katu, odbędzie się poranek autorski skierowa:ii_a na leczer:ie. sana~ory1-

. . . . ne. Kom1s.ia lekarska. widoczme me 
Jozefa Prutkowskiego 1 Janusza Min- dostatecznie starannie zbadawszy 
kiewicza, organizowany przez Wy- stan jego zdrowia, zaleciła mu le
dr:iał Kultury w Lodzi. Słowo wstęp- czenie ambulatoryjne. Dopiero na 
ne wy~łoai red, Stefan Stefański. p 0 • ~kutek int~rwenoji komisji z?rowia, 

- . po zbadanm całej sprawy. Jozefow. 
czątek poranku o godz. 1:!-e1. ski został skierowan:v do sanato-

Wsten na. obie imprezv bezułatnv. rium. 

la nieootm~ne welwanie ~ogotoWia 
winny poniesie karę i rapłaci koszty przejazdu szawie imponuia.cit sumę - 10.593.000 

złotych. 
- Hallo! Czy Pogotowie Ratunko-1 dom, w którym mieszka chora, Je- Miasto nasze zobowiązało się do-

.we? M-o;a źona ma krwotok gardła, den rzut oka lekarza na „chorą" ko-, da.Łk d k . k ,_ .. 
pro!zę n.atyełimia11t przyjechać. . . bietę wystarcza. Krwotokiem tta· owo 0 onca ro u z~o~a~ Jesz-

Karetka pogotowia. zajeżdża przed zwał troskliwy małżonek lekkie krwa cze 1.407.000 zł. Mamy 1uz 1edna.k 
wienie dziąsła po wyrwaniu zęba . . . grudzień a wiele zakładów pracy nie 

Często zdarzają się w Lodzi po- przekatało jeszcze kwot przeznacza· 
dobne wypadki. Wzywa się Pogoto- nych na budowę naszej Stolicy 
wie Ratunkowe wtedy, kiedy wystar- A 1 · d t h tk" 'h · 
czyłaby pomoc lekarza ZLP. A prze- pe uiemy 0 yc wi1zys 1c opte · 
cież zadaniem po~otowia jest udzie- szałych za.kładów pracy, ey w naj
lanie doraźnej pomocy przede wszyst bliższym czasie wpłaciły pieniądze na 
kim chorym, którym grozi utrata ży- konto PKO w Lodzi - 4650•113 

Krewki• konduktor cia, lub długotrwała choroba. Nie . C } 
wszyscy jednak tego przestrzegają. u 

)rogi. „E«pressi.e" I 

Vnia 21 listopada P.,o godzinie 14-ej 
wrocałen. z pracy w ZPB im. 1. Maja 
tramwajem linii „10". Wszedłem do 
ostatniego wagonu. Na następnym pny
stank11 wsiadła jakaś kobiet.a, jak się 
okazało - zm1joma konduktora. W pew-
11ei chwili kondztktor (nr.· słztibowy 736) 
stanął przede mw1 i pod11jesionym gło
•er• rozkazał mi ustąpić tej kobiecie 
rriejsca. Ponieważ jestem kaleką (chora 
noga) i ~ylem zmrczony po pracy, a po
multc dotlm:ięty obraźliwym tonem. kon
duktora - miej!oa nie ustąpiłem. W te
dy konduktor począ,ł mnie narpać, gro
żą.c wyrzuceniem mnie z tramwaju. 
Uniknąłem. tego dzięki interwencji pu
bliczności i fr:11Jkcjonariusza MO. Nume
rzt milicjama zapom11iałP.m .ze zdenerwo
Wflnia z:on.otować. 

Proizę red11kcję o 
władr. lrdmwaji;;wych., 
koncuktorn, jak należy 
stosunku do pamierów. 

interwencję u 
aby pouc~on.o 
się ~hotvać w 

M. S. 
(ttłłt:wisko i adru $rt1W! redakcji) 

Ue?.ekujemy tHi d~Telc~ji MPK ;a.k 
najrychlejsz1120 zbadama spl'!Lwy. 

Dużo winy za niepotrzebne wzy
wanie pogotowia ponoszą też r~jono
we placówki ZLP. które nie utrzy
mują dvżurów lekarzy odwiedzają
cych chorych w d.omu w porze popo
łudniowej. Placówki ZLP ogranicza· 
ją się do przyjmowania zgłoszeń wi
zyt domowych tylkQ w godzinach ran
nych. 

Ostatnio Ministerstwo Zdrowia wy 
dało przeplsy, regulujące sprawę nic• 
uzasadnionego wzywania Pofotowia 
Ratunkowego. Każdy kto wezwie Po
itotowie bez uzasadnionej pf!:yczyny, 
lub też wezwie je - zamia~t z'W'rócić 
się o pomoc do lekar:i:a ZLP - :1dy 
jest to możliwe - musi pokryć kosz
ty nrzejazdu i inne :itraty. 

W razie odmowy zar.iłacenia tych 
kwot, sprawa kierowana będzie do 
sądu. Prócz te!!o stacja Pof,otowia 
Ratunkowego obowiązana jest zawia
domić o tym właściwi\ Radę Naro.do· 
wą, która wycią{!nie konsekwencje 
karno - administracyjne w stosunku 
do winnego. 
Zarządzenie to przyczyni się nie

Wl\tplh1de w du~m !!"pniu do zli
kwidowania nienotr.zebnveh wyjaz:-
dów D06oiowi~ (u) 

Ministerstwo wyjaśnia 

kiedy pracownik 
traci prawo 
do urlopu 

Wohec licznye.lt upytail i wątpli· 
weś.ci llaszych Czytelników w spra• 
wie niewyk.Mzystanyel! urlopów wy
poczynkowych w zwie,zku z długo

trwałą chorobą i zwil',unym z tym 
zwolnieniem z pracy - Ministerstwo 
Pra1ry i Opieki Społec:mej wviaśnia. 
co następuje: 

Pracownik traci prawo do urlopu 
nie tyllco w 'PrzY11adkach rozwia.z,a.nia 
umowv o prac, z winy praeownikłi 
leez również w przypadku rozwiąza
nia umowy z ważnej przyc:i:yny, za 
ja.ka, nalefy uważać również eh~· 
eę }'racewnika, lrwaj4,el. dłużej tttż 
3 miesia.ce. 1PJ 



Technika budowlanego z praktyką za
trudnią natychmiast Miejskie Zakła.dy 
Mleczarskie w Łodzi ul. Gdańska 126. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział per
sonalny. Warunki do omówienia. 820 

Hasła równości, wolności i brater
stwa, wypisane na sztandarach fran-
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p• cuskich rewolucjonistów, znajdują 

~1erowm a y ia u racy 1acy, 1. h I 'k· · · · 
księgowego działowego pomoc. - pala- 1cznyc zwo enn1 ow rowmez . w 
czy i robotników gosp~darczych zatrud-1 Polsce i coraz częściej odzywają się 
nią natychmiast . Zakłady Przemy~łu tutaj glosy, ie bez wyzw-0lenia milio-

Dzięki stosowaniu socjalistycznego współzawodnictwa pracy, wprowadzeniu ra
dzieckich metod pracy i licznym pomysłom racjonalizatorskim robotnicy fabry
ki „Gumon" w Bratysławie wykonali plan na 1951 r. już w listopadzie. 

Pasmanteryjnego 1m. St. Lenartowsk1c-1 h I d · · k' · 
go w Łodzi ul. Gdariska 47. Zgłoszenia i:iowy. ~ mas . u ~ w:ei.s 1ego. me mo-

Na zdjęciu: Władysław Husor, jeden z najlepszych robotników fabryki „Gu
mon" w Bratysławie. Wprowadził on ulepszenia do swej tokarni, co pozwoliło 

mu na wykonywanie normy w 220 proc. 
M . osobiste przyjmuje wydział kadr. 805 ze hyc wołne:i, wielkiej P-0lsk1. fot. CAF. 

54) 
. przekonany, że widziała nas pant przy /Dziś jednak ·postanowiła wy15iąść razem z 
pracy niejednokrotnie. Henryk.iem Voigtem. 

Przypomniał jej często spotykane w o- Uśmiechnął się przyjemnie do jej zakło 
statnich miesiącach grupki uliczne, tłoczą- potanego trochę oświadczenia. 
ce się wok6ł jakiegoś argumentującego - P6jdę z panem i posłucham. Może 
człowieka, rozgadane, żartujące, zasłucha- uda mi się przekonać pana, że nawet tak ... 
ne. Pamiętała je, należały już do widoku wypielęgnowana dziewczyna, rozumie co 
berlińskiej ulicy, szczeg6lnie w niekt6rych się do niej m6wi. 
okolicach. Gł6wnymi ośrodkami były: - Zasłużyłem na kpiny i przyjmuję je 
Aleksanderplatz, słynny berliński Alex, z yokorą. Cieszy mnie jednak decyzja pa-

Bert, który na pewno znał wszystkie· _ Uśmiechnął się i cxipowiedz1ał: zawsze żywy i zatłoczony ludźmi, poprze m. 
opowiadane szczegóły, słuchał z tak rmja- - Ja takżę jadę teraz do pracy, tylko ... ci~1any licznymi .liniami .kom1:1nika~y~ny- Dlaczego? 

Bi m6wiąc 
słucha. 

śnioną twarzą, jakby objawiano mu je po· :;temat mojej pracy nie zainteresuje pani. m1, dumny o.b:cme z pos1~dama na1w1ęk-
raz pierwszy. Henryk Voigt zamyśl.il się: _ Skąd pan wie? Przecież · pan mnie- szego w Berlm1e uspołeczmonego domu to 
nad czymś. Przy przystanku piet-wszy po ,zupełnie nie zna? warowego. 
czął się żegnać. Potrząsnął ręką Ditty. - Nie, nie Z111am. Zn:łm jednak moich1 Wielopiętrowy ten dom przyświecał do 

- Mam nadzieję, że spotkamy si<t słuchaczy i dyskutantów. Nie spotykam późnej nocr_ neonami. dys~rntującym tłu-
wkrótce. Z kim będzie pani pracować? wśród, niah podobnych do pani. morn. Drugim, rówme waznym punktem 

- Ja? Ja„. jeszcze nic nie wiem. ..__ Na pewno -jestem do tego za głupia był plac pomiędzy Operą, a dworcem Fry 
- Ona rzeczywiście jeszcze ll'ic nie wie· - westchnęła. deryika, najruchliwszym z wszystkim ber-

- dopowiedział Bert - poga;dam z nią - Nie wiem, nioże, ale raczej za„. wy- lińskich dworc6w. Najmniej zniszczony 
jutro. Teraz na pe"W1!1o upada ze zmęcze- 1pielęgnowiana - dość długą chwilę szukał działaniami wojennymi i najszybciej od-
nia i głodu. teo-o słowa. budowainy, krzyżował w sobie tak wiele 

Okazało się, Że droga Berta i Elzy r6ż-
0

Podrażniło ją. dróg, Że prawie każdy z podr6żujących 
niła się zupełnie od dróg Ditty i Voigta. - Może pan należy do tych, którzy„. po Berlinie musiał bodaj raz dziennic 
Fierwsi pojechali autobusem na Unter den - Nie, nie - przerwał jej - nie na- przejechać przez niego. 
Linden. Henryk skierował się do kolejki leżę do żadnych! Nie klasyfikuj'< ludzi Na placu przed dworcem i na chodm
miejskiej, aby dojechać do opery przy według wyglądu. Powiedziałem tylko, że kach, prowadzących w kierunku ulicy Fry 
dWQrcu Fryderyka. Część drogi mogli za- wśród naszych słuchaczy rzadko widuję deryka, widziała Ditta nie·jcdnokrotnie, 
tem odbyć wspólnie. podobnych do pani. szczeg6lnie w godzinach wieczornych, 

Już w wagonie kolejki powiedziała Dit- - Ale gdzie pan wykłada? dziesiątki rozprawiających grup. Gdy do-
~ - Nie wykł:aidam, to nieporozumienic.

1
wiedziala się, Że tam dyskutują o polity-

. - Wiem już co robi Bert i Elza, a pan? Ja tylko przemawiam, a gdzie? Jestem ce, przc5tała interesować się tym tłumem. 

będę pamiętał, Że pan i 

ZaleŻy pamu na eym>? - czuła w;y
pieki na twarzy. 

- Zależy„. Zależy mi na każdym słu
chaczu - popatrzył na nią jednak tro
chę inaczej, niż się patrzy na „każdego". 

Ditta westchnęła. 
- Och, gdybym mogła wyinwśleć ta

kie pytanie, na które. nie znalazłby pan 
żadnej odpowiedzi! 

- Prom~ spróbować... - zachęcał ją 
roześmiany. - Widzę, że chciałaby mi 
pani dokuczyć. 

- Nic - zaprzeczyła - chciałabym 
widzieć pana zakłopotanego. Ale nie po
W:iem, dlaczego - uprzedziła 1ego pyta-
111e. 

- Ale ja i tak 
„ wypielęg nowa.na 

wiem! To wszystko za 
dziewczynę" • 

(D.c.n.) 

a 
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Nowy system płac bodźcem do coraz lepszej pracy 

~;~;~~E~~i:~;~~~r Majster Klimczak ·najlepszy!. .. 
Naszym zdaniem 

dzie są cenniki. h d 
M~Dk !r~:&:o piy~k~~cs:t:j~u~~::c~~ Pierwsza · ,wypłata według nowvc zasa 
ubrania dwurzędowego. ile jednorzę- w ZPB ·.im. Ro" z· v Luksemburg dowego, ile uszycie jesionki itd. Ce- .li. 
ny zostały skalkulowane przez fa- I 
chowców, klient wie, że tyle rzeczy- ff enryk Klimczak, majster tkacki I-szego gatunku tkanin zamiast pla-
wiścle należy się za robotę. Wie, że ZPB im. Róży Luksembur)!, u- nowanych 44,4 proc. 
obojętnie do której pracowni MHD ważnie przesuwał w palcach wąski Uśmiechnął się i otworzył kopertę. 
się zwróci - wszędzie zapłaci bk pasek papieru. Przed chwilą otrzv· Leżała tam jego wypłata _ całe 1.545 
samo. mał właśnie z rąk salowego Nowac- zł. czystego zarobku! Brutto wy-

Ale inaczej przedstawia się spra- kiego wypłatę. Pierwszą wypłat ę niosło to jeszcze więcej, bo 1.800 zł. 
wa, gdy trzeba dać nowe mankiety według nowego systemu. 
do spodni, czy załatae przetarty rę- Ciekawy był i podniecony. - Jak 
kaw. Na to cenników nie ma. to wygląda w praktyce - myślał 

Przyjmujący robotę zaczyna obli- przypominając sobie to co przed pól
ezać. Reper~ia rękawów? - Ile to tora miesiacem pcwiedział im kie
może trwać: godzinę, dwie godziny? rownik Agaciak o nowym systern;e 
Może dwie i pół? Od tego bowiem wynagradzania majstrów. Pensja za
zależy cena. Ilość godzin mnoży się sadnicza poważnie wzrosła, prócz te
przez cenę l'Oboczo-godziny i koszt go każdy majster, kt.óre~o partia wy
-reperacji gotowy, robiła plan, miał otrzymać 20 pr..ic. 

Tylko że przyjmujący może się my- premii za każde 10 proc. ponad nor
lić. Zresztą przy pracownicy· doko- mę. Dalszy wzrost wykonania planu 
nującej re~racji nie siedzi nikt ze premiowany był progresywnie, t. zn. 
stoperem. według stałego wzrostu stawki. Ale dyrekcja MHD na podstawie 
lłoświadczeń wielu punktów lcrawiec
kich może przecież opracować cen
nik obowiązujący dla wszystkich 
punktów usługowych. 
Ułatwi to pracę przyjmującym re

peracje i ujednolici ceny napraw w 
punktach krawieckich. (n) 

Również za wykonanie planu ja
kościowego majstrowie mieli otrzymy
wać teraz premię. Klimczak otwo
rzył notes i uważnie skontrolował 
wyniki swej miesięcznej pracy. Na
pisano było wyraźnie: 105 proc. wy
konania planu ilościowego i 48 proc. 

Wyrabiamy coraz więcej nowych leków , 

Produkcja penicyHny prokainnwei 
rozpocznie s1ę w I kwartale 1952 roku 
Do największych sukcesów nasze· I jednostek penicyliny. Do końca roku 

go przemysłu farmac.tulycznego zali- Zakłady Tarchomińskie wyprodukują 
cza się opanowanie przez zakłady w ponad plan 105 miliardów jednost<?k 
Tarchominie produkcji cennego lek1t penicyliny. 
- penicyliny. . \ Jednocześnie z dalszą rozbudową 

Stały postęp techniczny, doskonv.- zakładów pi;:owadzone są z udziałem 
lenie metod pracy, pomoc specjali- i przy pomoty ekspertów czech1)sło-
stów czechosłowackich, a przede w ac kich prace nad metodą otrzymy- . 
wszystkim świadoma postawa praco- wania t. zw. penicyliny prokainowej, 
wników, pozwoliły w październiku t. j. połączenia penicyliny ze środka
b. r; zwiększyć wydajność w porów- mi znieczulającymi (artykuł dotych
;i a011;1 z I kw~tałem ~· r .. o 100 proc. czas importowany). 
1 dac w Czyme Pai~z1ern1ko":''l'.m uo- W bieżącym roku przemysł' farma
nadplanową produkc1ę 30 m1hard-Sw ceutyc:my uruchomił produkcję szere-

Podobnie zarobili niezgorzej w tym 
miesiącu majstrowie: Henryk Gluba, 
Leon Walczak, Julian' Nowak i inni. 
Klimczak miał jednak najwyższą wy
płatę. Budziło to słuszny podziw i 
odrobinę zawiści. Nie wszyscy bo~ 
wiem pam:ętali te czasy, kredy to 
majster Klimczak rozpoczął walkę o 
swój dzisiejszy sukces. 

* * 
Było to rok temu. Kiedy kie-' 

rownik tkalni, Agaciak, zako
munikował majstrom, że trzeba bę
dzie przesunąć ludzi na nowourucho
mioną halę tkalni, wvremontowaną w 
miejsce dawnej draparni, nikt jakoś 
nie kwapił się, aby tam pójść. Wia
domo, znaczyło to bowiem nie tylko 
zwykłe przenosiny na obcą salę i ob
ce krosna, ale i poważną robotę 
wstępną. 

Trzeba było właściwie zaczynać od 
początku z nowymi ludźmi, na nie
przygotowanych warsztatach, trzeba 
było przede wszystkim iść na nowl, 
wysuniętą na najdalszy front walki o 
plan placówkę zamiast spokojnie pra 
cować po staremu na „dawnych swych 
śmieciach". 

Pierwszy, który zgłosił się na no
wą salę, był majster Henryk Klim
czak. Niełatwe to były początki. 
Większość tkaczy w jego nowej par· 
tii nie wykonywała baz akordowych, 
krosna były rozchybotane i źle przy
kręcone, ludzie nieprzywykli do su
rowej dyscypliny pracy. 

Dlaczego lak się dzief e? - zapyta
. cie.-Dlaczego majster Klimczak 

zarobił w październiku 1.545 zł. neito, 
a inni mniej? Dlaczego np. majster 
Edward Kaczmarek nie zarobił na
wet połowy tego co Klimczak, mimo, 
że jak mówił, i on nie gardzi pic· 
niędzmi. 

Zajrzyjmy do wykonania planu przez 
jego zespół. Otóż partia , majstra 
Kaczmarka nie wykonała .w paździer
niku planu. Osiągnęła zaledwie iB 
proc. normy, co stanowi boda.jże naj
niższy wynik na całej tkalni. Z ja
kością również nie było tu za tęgo. Nie 
osiągtllięto nawet zaplanowanych 44,4 
proc. I-szego gatunku. Natomiast po
stoje wzrosły ponad plan, oraz wzro
sła też poważnie ilość błędów w 
tkaoinie. 

Majster Kaczmarek nie ·potrafił 
stworzyć dla swej partii warunków 
do wydajnej i dobrej pracy, nie umiał 
też jakoś opanować absencji i zmniej
szyć postojów. 

Salowy Nowacki określa majstra 
Kaczmarka jako pracowitego fachow
ca, lecz złego wychowawcę i nauczy
ciela. Trzeba zrozumieć, że o wyko
naniu planu decyduje człowiek, o nie
go też należy dbać w pierwszym rzę
dzie. Trzeba umieć wychować sobia 
zespół, przez systematyczną akcj<; 
uświadamiającą, przez stałe daszka· 
lanie przywarsztatowe, 

Październikowe załamanie się pro· 
dukcji w zespole majstra Kaczmarka 
nie powinno go zniechęcać i rozżalać. 
Jeżeli majRter ' ten naprawdę będzie 
chciał pracować, jeżeli przeanalizuje 
swój dotychczasowy styl pracy, na 
pe-w;no potrafi w przyszłości uzyskać 
lepsze wykonanie planu. 

A wtedy i dla niego nowy system 
płacy stanie się okazją do zwiększe ~ 
nia zarobku i sukcesów! (w) 

' 
STR. 5 

Artyści 
' 

chińscy 

W Państwowym Teatrze Sląskim Im. Sta 
nisława Wyspiańskiego w Katowicach 
odbył się powitalny występ młodzieżo
wego zespołu artystycznego Chlńsldej 

Republiki Ludowej. 
Na zdjęciu: fragment występu - ~Wl· 

czenia z talerzami. 
CAF - fot. Wdowiński 

Gotowania . 
szycia 

• 
nauczą się 

kobiety 
na kursach PSS 

Oszczędna kobieta nie wyrzuca 
starej sukienki, czy przetarty ch na 
kolanach spodni. Z tych rzeczy, zda
wałoby się nie nadających się już do 
użytku, można bowiem z powcdze: 
niem zrobić coś dla dziecka, czy n a
wet jakąś kamizelkę lub bluzeczkr: 
dla siebie. 

Jak t<J się robi - nauczą się ko
biety na specjalnym kursie zorgani· 
zowanym przez PSS-Wschó):ł. Otwar· 
cie kursu, mieszczącego się w lok a.In 
szkoły przy ul. Mazowieckiej .43, na· 
stąpiło 27 bm. 

W dalszych planach PSS jest zor
ganizowanie kursu gotowania. 

Inicjatywa bardzo słuszna. Nauka 
gotowania przyda się zwłaszcza mło 
d ym kobietom, rozpoczynającym do 
riero samodzielne gospodarowanie. 

(n) 

Wizyty w redalccii 

Zakochani w.„ kopalni 

gu now eh leków. Nowowybudowa
ne zakłady w Starogardzie rozpoczę
ły na skalę przemysłową wytwarza
nie sulfatiazolu - środka przeciwko 
różnego rodzajtt zakażeniom oraz bro
muralu - środka nasennego przeciw
ko neurastenii, 

Majster Klimczak. w tych czasach 
był dla swego zesp0łu wszystkim: 
nauczycielem, wychowawcą, ślusa
rzem i inżynierem. Nie było takiej 
sprawy, z którą by nie zwracali się 
do niego tkacze. Kiedy inni już da
wno szl1 do domu, majster Klimczak 
zostawał w fabryce i prowadził długie 
rozmowy :że swymi współpracowni
kami. 

Pierwsze dni w wojsku 

Przed dwoma miesiącami żegnaliś
my w świetlicy Komendy Miejskiej 
„Służba Polsce'' grupę młodych 
thlopców, wyjeżdżających do szkól 
górniczych. W grupie tej byli m. in. 
dwaj junacy: Tadeusz Kałżyński, syn 
małorolnego chłopa ze wsi Solec w 
powiecie opoczyńskim i Zdzisław 
Kulczyński, syn robotnicy łódzkiei. 

Chfopcy nie mogli się doczekać 
godziny odejścia pociągu. Chcieliby 
już być w szkole. Jak tam jest? 
Jak wygląda praca w kopalni? 

Kilka "ni 1 lemu odwiedzili oni na
szą redakcję. Przyjechali do Łodzi 
opowiedzieć innym o swym życiu w 
szkole, zachęcić ich do obrania za· 
wodu górnika. · 
\ Tadek Kałżyński uczy się w 
szkole górniczej w Oświęcimiu. Czte~ 
ry razy w tygodniu jeździ do pracy w 
kopalni, pracuje z kolegami przy 
odbud0wie chodników, stempluje, ta
duje węgiel, pomaga w transporcie 
drzewa, słowem przyzwyczaja się 
do pracy w kopalni, szkoli się 
na prawdziwego górnika. 
Zdzisław Kulczy!iski został skiero

wąny do szkoły w Dąbrowie Gótni
czej. Od razu „zakochał się" w 
pracy pod ziemią w kopalni. Kul
czyński przyjechał do szkoły górni
czej 20 września br. Dostał tu wszyst 
ko: ubranie, mieszkanie, wyżywienie. 
Ponadto zarabia miesięcznie około 
200 złotych. 
Kałżyński i Kulczyński, przyszli 

górnic'{, przyjechali do Łodzi, aby za
chęcić swych kole.sów do wyjazdu 
do szkół górniczych~ 
Chłopcy ci nie będą musieli UŻ\ 

wać wielu wyszukanych słi>w, by 
przekonać SW)'ch rówieś,ników o :>:a• 
Jetach zawodu ~órniczego. Wygląd 
ich, opowieś ci o życiu w szkole, o 
pracy pod ziemią, są najlepszym do
wodem, że szkoła górnicza zapewnia 
młodzień()om wszystko czego im D<J· 
trzeba do prowadzenia normalnegJ 
trybu życia i zdobycia ciekawego i 
pożyteczncl!o zawodu. 

Produkujemy również, chwilowo na 
skalę półtechnii;zną, luminal - śro
dek leczący ciężkie stany bezsenno~
ci, depresię, padaczkę itd. Podję:a 
została także produkcja weronalu -
środka leczącego stany pobudzenia i 
krztusiec oraz evipanu - cenne~o 
środka do narkozy chirurgicznej. Je
leniogórskie Zakłady Farmaceutyczne 
rozpoczęły produkcję histydyny -
środka przeciwko owrzodzeniu jelit 
i żołądka. 

Nowe sklepy 
otwiera MHO Łódź-Południe 

Sieć sklepów detalicznych MHD 
na terenie Łodzi coraz bardziej 5ię 
rozrasta._ Ostatnio MHD Łódź-Połud
nie otworzyła przy PI. Reymonta 5-G 
sklep z dodatkami kraw'ieckimi, zaś 
na ulicy Rz!!owskiej 20, sklep komi
sowy. 

W najbliższym czasie Dyrekcja 
MHD Łódź-Południe uruchomi je,z· 
cze kilka sklep6w, Przy ul. Napiór
kowskiego 42 otwarty zostanie sklep 
z artykułami chemicznymi, przy ul.. 
Różanej 12 powstanie nowy sklep 
piekarniczo-nabiałowy, przy ul. Fel
sztyńskiego 7 - sklep spożywczy, 
prż:y ul. Pabianickiej 194 sklep z wy
robami monopolowymi, a przy 111. 
Rzgowskiej 69 otwarty będzie sklep 
z artykułami konfekcyjno-dziewiar-
skimi. (u} 

Bezpłatny teatr dla członków 
PSS .Łódź-Południe 

Zarząd PSS Łódź-Południe zakupił 
kilka przedstawień w łódzkich tea
trach, na które rozdaje bezpłab1e 
bilety dla członków PSS - Południe . 

Powoli w partii majstra :Klimczaka 
zaczęło się dziać coraz lepiej. W 
ogniu walki i nauki wyrosły takie 
tkaczki jak: Anna Krygier, Klara 
Trzeciak, Helena Kubiak, Jagodziń
ska, pomagaczka Halina Ossądowska 
i inne, 

Z czasem też zacieśniała się coraz 
hardziej więź całego zespołu ze swoim 
majstrem. Potrafił on być serdeczny 
jak ojciec, ale i bardzo wymagający. 
Wiedzą o tym tkacze, nie tylko z je
go zespołu, ale i innych partii, że nikt 
tak jak on nie pilnuje jakości, nikt 
też tak nie walczy o systematyczną i 
sumienną robotę. 

Zanim brakarz zawiadomi tkacza 
o błędach dostr~żonych w wyprodu
kowanej przez niego tkaninie, już maj 
ster Klimczak alarmuje o tym cały 
swój zespół: I tak jest przy każdej 
innej okazji. Ten kolektywny współ
udział w produkcji maistra z zespo
łem wpłynął w dużej m.icrze na pracę 
tkaczy, na ich nowy, socjalistyczny 
stosunek do planu. · 

Młodzi żołnierze nowego rocznika oto
czeni są serdeczną 'opieką przełożonych 

I starszych kolegów; 
Na zdjęciu: Poborowy Ryszard Brysz
czyński, syn chłopa z zainteresowaniem 
ogląda odznakę wzorowego źołnierza 

plut. Stanisława Chomjuka. 
CAF- AFWP 

„Dobre" interesy źle się kończą.„ 

Za tajny ubój i spekulację 
szkodników czeka obóz przymusowej pracy 
Karnl Fajndt i jego małżonka P-:.- I zwolonęj procentowości, sprzedawał 

!agia prowadzili restaurację w Łę- ją następ?ic po p~s.l.{arskic~ ce;iach. 
czycy, Chcąc mieć „dobry obrót" Orzeoz~mem Kom1s11 S~e~1alne1 zo
skupowali mięso dodatkowo od oko- stał sk1~rowany na 6 miesięcy przy
licznych chłopów. \V czasie inspek- musowej pracy. 
cji dokonanej przez PIH znaleziono Kierownik detalicznego skle;m że
w ich restauracji 103 kg mięsa zaku- lazne:4o PSS 31 „Mazur" w Łęczycy 
pi.onego bez rachunku. Delegatur)' Graczyk, sprzedawał , hurtem 
Komisji Specjalnej w Lodzi skiero- l!woździe, pobierając za tę „przy· 

sługę" wyższe ceny, aniżeli określa 
wała Karola Fajndta na 6 miesięcy cennik. Wymierzono mu karą 3 mie-
do obozu pracy oraz wymierzyła mu sięcy oboiu pracy. 

Jedwab 
który się 
nie gniecie! 

Pracownicy Głó~ego Instytu
tu Włókiennictwa opracowali <)· 

statnio metodę produkcji nie· 
mnących się - tkanin jedwabnych. 
Sukces ten uzyskano dzięki za · 
stosowaniu nowej aparatury przy 
wykańczaniu tkanin. 
Przemysł jedwabniczy wypro

dukował już pierwszą próbną 
partię tego rodzaju tkani.n. Pró
ba udała się , Tkaniny jedwabne 
nie mna, się i posiadają wyrazist
sze wzorv od dotychczasowy ch. 

. Kałżyński wybiera się do swej ro- , 
dzinnej wsi Solec w powiecie ono
czyńskim i na pewno nie Wl'óci z Ói;;:j 
sam - przyjadą z nim jego rówie
śnicy, chłopcy, kt6rzy 1ak iak on 
przed dwoma mi esiąc~mi nie mieli za
wodu i którym szkoła górnicza da 

Pierwsze przedstawienie odbędzie 
się w środę, dnia 5 grudnia w teatrze 
„Lutnia" pt. „Czardaszka". Wszyscy 
członkowie PSS - Południe, któr:!y 
chcą otrzymać bezpłatne bilety, win
ni zgłosić się wraz z posiadaną ksią· 
żeczką członkowską do lokalu PSS
Południe, ul. Piotrkowska 190, II p., 
pokój 19. 

grzywnę w wysokości 6.000 zł. Mał
żonka jego zapłaci 2.000 zł. grzywny. 

Nowy sposób wykańczania tka
nin wprowadzony zos tanie r ów
nież: w przemyśle bawełnianym , 
przy produkcji m. in. kretonów , 
perkali, materiałów koszulowych 
itp. 

Za uprawianie potajemnego uboju W zakładach przemysłu jed-
żywca oraz nielegalny handel wódką. wabniczego i bawełnianego trwa-

ten zawód {U.) 
Bilety będą wydawane począwszy 

od soboty w ii:odzinach urzedowvch. 

lnnego rodzaju spekulację upra
wiał Fi;<1nciszek Chybowski - kie
rownik młyna w Leźnicy Małej. Mtd 
on uszenice i żvto na make o niedo-

Komisja Specjalna skierpwała do ją prace przygotowawcze do roz-
ohoz11 pracy na przeciąg 12 miesięcy poczęcia na szerszą skalę nowej 
Stanisława Ryszpana, zapłaci on po- I produkcji. 

nadto 2.000 zł. .l!rzywny. · ----------------1 
• 
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j· Trzeba za pel nić te luki 

1 Bokse~z bez treningu 
• nie mogą uzyskiwać lepszych wyników 

P ł "' k •• • ' • k" • Wł 'k • lic za~tępców, trzeba mieć na to od-
fZYSZ osc swo1e1 se CJI p1ęsc1ars 1e1 o n1arz powiednie warunki. A przyjrzycie 

. buduje na współpracy z Ogniwem ~~~ w~łó~~fa~:~unkach trenują bokse 

D ziwicie się, że nasze zespoły I ski, do którego należy sekcja pięś
pięściarskie uzyskują w spot- ciarska. 

ka.niach ligowych słabe wyniki, a - Jakże może być inaczej? Wiecie, 
przecież gdyby bylo inaczej, to do- że ponieśliśmy szereg dotkliwych 
piero byłaby niespodzianka! ... - strat, że nasi zawodnicy walczą w 
oświadczył, uśmiechając się wicepre- innych zespołach. Wytworzonych luk 
zes Włólmial'Za łódzkiego, Saganow- nie ma kto zapełnić, bo żeby wyszko-

Mistrz Polski w wadze pólcięi;kiei 
Grzelak (z prawej) na meczu W arszau:a 
- Radom uczynił Staniewskiego w Ili Sekcje wyczynowe przy kołach sportowych 
st.arcUi niezdolnym do walid, wygrywa-

;j::::::~w a I ki Sport powiązać z produkciq 

Przydzielono nam salę MDK na 40 
minut w tvgodniu i to dla dwóch ze
społów! W tych skromniuteńkich ra
mach zdołaliśmy przygotować jeszcze 
15-tu chłopców do pierwszego k'roku 
bokserskiego. Ale to żadna praca, 
bo trener po prostu nie wie, kim się 
zająć. Ponieważ dla każdego zawo
dnika przypada najwyżej 2 - 3 mi
nuty, więc niech się nikt nie dziwi, 
że nasi pięściarze. nie mając trenin
gu, nie .mają też dostatecznej kondy
cji. 

- A sala na ul. Pogonowskiego? 

młodych bokserów Rozpoczynamy akcję wyborczą w ogniwach sportu związkowego 
- Owszem. Sala ta wchodzi w ra-

chubę, ale dopiero od przyszłe{!o ty
godnia, ho teraz jest jeszcze nieczvn
na. Tak. tak. Boks łódzki, a więc i 
nasz, „leży". Niema się co łudzić. 
Musimy przede wszystkim dać wa
runki t;ym, co nauczaią boksu i tym. 
którzy się szkolą. Niestety, Włók
niarz, jak dotvchczas, takich warun
ków nie potrafił stworzyć swym za
wodnikom i stąd olbrzymie zaniedba
nie. Obecnie przyszłość swoją \Y/łók
'niarz bnduic na wspótpracy z O!!ni
wem i może coś z tcljo wyjdzie. Ale 
tegoroczny sezon będzie słabiutki. To 
pewne. 

Łodzi i prowincji z dniem dzisiejszym rozpoczyna I 
Przegląd łódzkiego narybku bokser- się w całym kraju akcja wy-

skiego da nam „Jesienny pierwszy borcza do rad kół, okręgów i oddzia-

k k" z d d . łów oraz rad głównych zrzesi:eń 
ro . awo y po tym rmanem roz- sportowych. 

poczną się dzisiaj na ringu w Rudzie W 
Pabianickiej. ybory mają na celu wyłonienie 

Do walki o pierwszeństwo zńłosiła nowych, bardziej z produkcją zwią-
6 zanych władz sportu związkowe.so i 

się pokaźna ilość zbliżenie ich do kół sportowych przy 

~:ró/awoe~~:icl; zakładach pracy. 
Temu samemu celowi służyć będą 

mamy dwóch ucz
niów PSTP. Po7.a przeprowadzane przed akcją wybor

czą zmiany organizacyjne sportu 
tym na ringu uka związkowego. Rozwiązane zostaną 
żą się młodzi · 

bokserzy Widze- kluby sportowe a ich sekcje wyczy-

G nowe włączone będą do kół sporto-
wa, wardii, Bu- h kł d h Wł 

d?wlanych, Bawełny, Ogniwa i Włók wyc przy za a ac pracy. ą-
marna _ Rud:i. czenie sekcji wyczynowych i człon-
Jednocześnie młodzi adepci sztuki ków klubów do kół sportowych po

pięściarskiej wyśtąpią na ringach I zwoli na stworzenie daleko szerszej 
prowincjonalnych. W Tomaszowie i bazy dla sportu wyczynowego, niż 
Kutnie w zawodach weźmie udział dotychczas. 
po 44 zawodników, a w Wieluniu _ W celu wzmocnienia opieki i koor-
50-ciu. Jedynie Łowicz i Skiernie- dynacii pracy kół sportowych powo
wice nie wykazują zainteresowania lane zostaną w tych powiatach, mia-
dla boksu. stach, dzielnicach, gdzie ilość istnie- 1 

NIEDZIELA. 2 GRUDNIA 

jących kół tego wymaga, pośrednie 
instancje organizacyjne między Radą 
Okręgową a kołem sportowym w po
staci rad oddziałowych zrzeszeń. 

W miarę krzepnięcia rad oddziało
wych powst~ ,przy nich rep~ezen
tacyjne sekcje wyczynowe, do któ
rych koła sportowe delegować będą 
swych ~zł9\lków, posiadających 
pierwszą, drugą łub młodzieżową kła 
sę sportową. 

Wszystkie te zmiany organizacyjne I 
oraz akcja wyborcza ma na celu uak
tywnienie i poważne wzmocnienie 
kół sportowych, tworząc lepsze niż 

SKS przy XI Państ. Gimn. i !.,ie. 
w Łodzi :.v zeszłym rnk!l szkolnym 
pracąwalo niezbyt dobrze. Na to 
złożyło się szereg okoliczności, a 
przede w~::ysthim brak nauczycieli 
wychou:ania fizycznego. 

Praca ruszyła nieco le1Jiej, gdy 
opiekę nad SKS-em objął prof. Ja
ruga, który w każdej cfw:ili służy 
młodzieży pomocą i radą. Obecnie 
SKS nawiązał kontakty z LZS Pod
dębice z gimn. w Żychlinie i Piotr
kowie. 

Okres tegoroczny zapoc:sątkou:a
no zebraniem wyborczym, które 
trzeba było koniecznie przeprowa
dzić ponieważ stary zarząd składa 
się częściowo z nwturzystów, któ
rzy odeszl:. po:ó'St.awiając n ieob3!<1-
dzo11e mandaty. Nowy ::.ar;;ąd. p.?
len zapulu, ro:poc:ąl pracę wedfog 
ust.alonego planu, nie omijając ta
kich prmktów jak odznaka SPO i 
BSPQ, szkolenie ideologiczne, czy 
też łączność miasta ze tcsią. 

dotychczas warunki rozwoju maso
wej kultury fizycznej i sportu dla lu
dzi pracy oraz podniesienie poziomu 
sportu wyczynowego, 

Wybory do rad kół sportowych 
przeprowadzone zostaną do 31 stycz
nia 19.52 r. Wybory do rad okręgo
wych i oddziałowych od 1 lutego 
1952 r. do 15 marca 1952 r. Wybory 
do rad ll,łównych od 15 marca do 
15 kwietnia 1952 r. 

Pod znakiem prób 
w składzie Włókniarza 
upłynie mecz z CWKS 

\V niedzielę, 2 b. m„ walczymy z 
CWKS. Wiadomo. że przegramy, bo 

kto się może dzi 
siaj zmierzyć w 
ringu z d.-użyną 

· wojskowych, jak 
Dość ciekawe zestawienie drużyny li- równy z równym , 
gowej Włókniarza projektuje się na licząc na wygra-

niedzielne spot- ną. Poza jedvną 
kanie z piłkarza- Gwardią, nikt. 
mi CWKS. Wie- Przecież drużyna wojskowa to ze· 
my juz, że druży- s~ół równ<nnaczny niemal z reprc
na łódzka będzie zentacją państwową! Tam walczą 
wzmocniona kilko- Kargier, Grzelak, Debisz, a ostatnio 
ma zawodnikami przesz.li również Pasławski i \i(/indak. 
Włókniarza kra- Że nie wspomnę tutaj ieszcze Oleini
kowskiego, ale nie ka i innych. 
na tym koniec. W niedzielnym meczu nie o zw j' -

Zdecydowano się ciestwo 11am chodzi. Chodzi o to. 
na pewien ekspe- żeby uzyskać jak najlepszy wynik. 
ryment, pod ha- Mimo braku trenin~u i odpowiedn\e·

słcm: „Próbujmy, żeby było najlc• ,go przygotowariia naszych chlopców, 
piej". Chodzi przede wsz tkim o licze na nich. Liczę prze de w szys!
<.lak, o tę najsłabszą dotychczas li-\ kim na ich ambicję sportOW:\ 
nię Włókniarza. Ma on wystąpić w (Rm.) 

1n.20 „Poezja i muzyka". 10.50 Robotni
cze zespoły świetlicowe przed mikrofo
nem. ll.10 Muzyka polska i ra<Jzlecka w 
wyk. Orkiestry Rozgłośni Szczecińskiej. 
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 
12.15 Muzyka. 13.15 „Nowości techniczne 
i naukowe". 13.25 Koncert popoludniow:ir 
w wyk. orkiestry mandolin. ŁRPR. 14.00 
Pro .~ram lokalny. 15.00 Plo,enkl w wyk. 
Ci1óru „4 Asy". 15.15 Audycja dla dzieci. 
16.00 Reportaż „z Instytutu Naftowego 
w Krakowie" 16.20 Program lokalny. 
17.20 Koncert rozrywkowy w wylt. Or
kiestry Rozgłośni Bydgoskie.i. 13.00 „Na 
radiowej estradzie". 19.00 Melodie tanecz 
ne w wyk. Zespołu Instrumentalnego. 
19.30 „ Wzgórze 35" - montaż sztuki J. 
Lutosławskiego. 21.30 „Wieczorna serena
da". 22.0~ Wiadomości sportowe z całej 
Polski. 22.40 Audycja z cyklu: „Koncerty 
na instrumenty solowe i orkiestrę". 23.10 
.. Muzy ka na dobranoc". 

Niedzielne 
imprezy sportowe I 

Pierwszą generalną imprezę zor
ganizorrnno z ok<1:ji „Miesiąca 1•0-
głębie11i11 przyjaźni polsko-radziec
kiej". Był to turniej tenisa stołou:e
go, w którym wzięła udzi<ił znaczna 
liczba zau;odników. Tytuł mistrz<t 
szkoły zdobył Rolo/, przed Kubsi
kiem i Jabłońskim. Koło Sportou·e 
nie zapomina teraz o odznace SPO 
i BSPO za co należy sę uwanie 
prof. Kuroczhinowi i mgr. Orlic
kiej, któr:y mimo że są dopiero od 
3 miesięcy, tak potrafili przygoto
wać młodzież, że 80 procent startu
jących zdobyło wymagane normy. 

składzie: Szymborski, Browarski, No-
wak, Paceś, Hogendorf, z tym, że 
jeśli pójdzie ile, Paceś przejdzie na 
prawe skrzydło, a Szymborski na JC)
wego łącznika, lub środek ataku. Na 
wszelki wypadek Bożek i Miszczak 
są w rezerwie. 

• * • 
Nieddelny mcc:r. pic;:ściarski [ li~i 

Włókniar:r. - C\Y/KS <idbc;:dzic s ic;: w 
hali na Widzewie. Początek z:iwo
dów o godz. 18. Włókniarz 7.apeowia. 
da skład: Anielak, Cozaś, Szalinski. 
Szydłowski. Ścigała, Na!!ajski, S t ani
kowski , Szczepocki, Wala~zczvk i 
Cienicwski, były zawodnik Stali. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują aPteki: Li

manowskiego J, Piotrlrnwska 25. Piotr
kowska 193. Łagiewnicka 120, Piotrkow
ska 307. Narutowicza 42, GdańsJ.;;a 90, 
Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 67 i Al 
Kościuszki 48. 

TEATRI" 
Nowy - „Poemat pedagogiczny", 15. 

„Horsztyński", 18.30 
Wojska Polskiego - „Zemsta". 15.30 

1 19. 
Powszechny „Moralność pani Dulskiej" 

15.30. „Ożenek z posagiem". 19. 
Mały - .,Papscy", 15.30 i 19. 
Muzyczny - „Czardaszka" , 19.15. 
Pinokio - „Guliwer w krainie lilipu-

tów". 17. 
~rlekin - .,Jak dwa Michał:v czas za

trzymały". 17 . 

HIN!ł 
BAJKA - Dzieci ulicy - 18, 20 
BAŁTYK - Błękitne miecze - 15,30, 18. 

20.30, 
GDYNIA - Program Naukowo-oświato

wy nr 5-51, 17, 18, 19, 20, 21. Program 
dla najmłodszych, 15. rn 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
$wiat się śmieje - 16, 18, 20 

MUZA - Dr Semmelweis, 18, 20. 
POLONIA - Błysk przed świtem - 16. 

l8.30, 21 
PRZEDWIOSNIE - Spiewak nieznan:v 

18, 20 
REKORD - Wędrówki czarodzieja 

18, 20 
ROBOTNIK - Nicholaus Nicklebv 

17, 19 
ROMA - Strój galowy - 18. 20. 
SOJUSZ (Nowe Złotno) Pierwszy 

start - 19 
STYLOWY - Grzesznicy bez winy 

18. 20 
SWIT - Burza nad Azją, aod. ..w kra

ju socjalizmu" Nr 4-51 - 18, 20 
TATRY - Dziś o wpół do jedenastej 

16, 18, 20 
WISŁA - Pogromca atamana - 'godz. 

16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - W dni pokoju. 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Dziewczyna u źródła 

18, 20 

PIŁKA NO:ZNA: Włókniarz - CWKS 
m<'cz towarzysld, stadion przy Al. Unii 
g~dz. 11.30. Spójnia Koło Nr 376 - Og
niwo. Finał o puchar ŁKKF. - boisko 
Spójni 11. 

BOKS: Włókniarz - CWKS mecz o 
mistrzostwo I ligi hala na 'Widzewie 
godz. 18. Pierwszy krok bokserski 
hala sportowa ul. Zjednoczenia Nr 1, 
Ruda Pabianicka, godz. 11. 
PŁYWANIE: Łódź - W,rocław, zawo 

dy o ,.Puchar Miast" pły'waini-t MDK. 
godz. 17.39. 

ZAPASY: Łódź - Poznań, zawody p 
„Puchar Miast" sala Spójni, Helenó~ 
godz. 16. 
PIŁKA RĘCZNA: Turniej siatkówki 

i koszykówki z udzfa ·„m drużyn AZS 
i AWF (Warszawa), AZS i Unia (Łódź). 
Sala MDK godz. 15. „ 

* * KOSZYKOWKA: DzlsiaJ w hall spor 

SKS napotyka w swej p.racy na 
u;iele trudności wewnętrznych, ale 
wierzy, że przy pozytywnym usto
sunkowaniu się dyrekcji i grona 
profesorskiego dojdzie do pozytyw
nych osiągnięć. Ostatnio koło na
wiązało szereg kontaktów z mło
dzieżą zakładów pracy; czego dowo
dem są często organizowane impre-

Formacje defensywne: Szczurzyń
ski, (Rybicki}, Jodłowski, Baran 
względnie Miller, Wapiennik, Stusio. 
Olejniczak (Miller). 

A no, zobaczymy, jak to pójdzie. 
Może z dwóch drużyn da się jakoś 
stworzyć ieden pełnowartościowy ze 
spół. Początek ciekawie zapowiada
jących się zawodów o godz. 11.30. 

Odpowiedzi Redakcji 
Za nadesłane serdeczne pozdrowie 

nia z Katowic z obozu treningowego 
składamy hokeistom Włókniarza i 
kierownictwu obozu podziękowania. 

wz!!lednie Kosiński. W 7cmol e 
CWKS wvstąpią między innymi: 
justka, Wożniak, Strenk, Debisz, 
Musiał, Grzelak i Gościański. 

Pracownicy poszukiwani 
W"ykwalifilrnwanych szlifierzy, frezerów 
i ślus.trzy narzędziowych na prace zle
cone w dowolnych godzinach zatrudni 
natychmiast Centralne Biuro Techniczne 
Maszyn Włókienniczych w Łodzi, ul. A. 
Struga 19-21. Warunki płacy b. dobre . 
Zgloszenia osobiste przyjmuje Dział 
Kadr. 8'2 

towej na Widzewie, godz. 18, mecz o 
mistrzostwo ligi kos~:vkow~l <>!JoJnia 
(Łódź) - Kolejarz (Poznati). zy. Za dobre skórki futerkowe Czytajcie 

BOKS: Pierwszy krok t> ikserski, !lala Korespondent „E.~pressu Il." .,Express 
sportowa ul .Zjednoczenia Nr 1, Ru- L. Choiński. _ DO B RA Z Ap l ATA Ilustrowany" 
da Pabianicka, go(\Z. 17. 826 
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33) SELENE JSS-4„000 Fantastyczna powieść rysunkow'a 

Pod odpowiednimi numerami Zdenek 
robił zapiski w notesie. Marek odczytuje 
je uważnie. Nie rozumie pewnych skró
tów. Na końcu jest wyraz podkreślony 
czerwono i opatrzony znakiem zapyta
nia: MECH? Potem litery i cyfry, ozna
czające miejsce znalezienia okazu i datę. 

Specjalność Marka jest najbliższa spe
cjalności Zdenka, czuje więc, że przede 
wszystkim na nim leźy obowiązek dal
szego prowadzenia badań, nie ukończo
nvch przez zmarłego. Po naradzie z to
warzyszami wyrusza z Sergiuszem ku 
szczelinie. Marek spuści się do niej po 
linie ... 

... a Sergiusz będzie czuwał na górze 
i w razie potrzeby wyciągnie go na po
wierzchnię ziemi. 
Mijają mogiłę Zdenka i stają nad 

urwiskiem w miejscu, z którego Zdenek 
wyruszył w ostatnią drogę. Ter~z jest 
kolej na Marka. Umocowują linę i Ma-
rek schodzi. · 

Z ciężkim sercem m1Ja mieJsce, na 
którym zginął Zdcnek. Ostrożnie posu
wa się dalej w półmroku. Każdy fałszy
wy krok może i::rozić śmiercia. Nieraz 
głazy zagradzają drogę, czasem doły lub 
urwiste progi skalne. Szczelina staje sie 
r.oraz głębsza. 
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